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Wiadomości Bieżące. 

Zaćmienie .łońca. Dnia 19-9o 
sierpnia roku bieżącego będzie miało miej­
lice zaćmienie słońca. U nas będzie ono 
niecałkowite; ~i- atę-~o u dołu skra­
wek jego, około l/lO cz~śoi wynoszący; 
mrok wi~c nie nastąpi. 

Rozpocznie się wchodzenie cienia księ­
życa na słońce przed samym wscbodem o­
statniego - około godz. 4 min. 40; środek, 
zakrycie tarczy słonecznej, czyli naj więksle 
jej zakrycie, nastąpi około god. 5 min. i:J0 1II 

rana. Czas całkowitego przesunięcia cienia 
przez słoneczną tarczę nie przetrwa dwóch 
godzin. 

Powtórzy si~ to zaćmienie, jak r6wnież 
i księżyc!l, któreśmy obserwowali w dniu 
3-m sierpniu, za lat 18-cie. Niezawsze w 
tej samej części ziemi bywa ono widzianem: 
przed i:J6 laty, t. j. w roku 1851, dnia 28 
lipca, mieliśmy u siebie zaćmienie słOMa; 
w roku zaś 1869 świadkiem tegoż była 
Ameryka. 

Jeśli dzień nie j eet pochmurny, obserwo­
wać można słońce przez dwa złożone i nad 
świeCił przedtem okopcone szkła. Żeby tarcie 
nie naruszało okopcenia, przy brzegach szkie­
łek mogił być umieszczone skrawki papieru, 
Ił szkiełka w obwQdaoh można spoić nagu­
mowanym papierkiem. 
Wybrać naturąlnie wypada miejsce, zk/}d­

by słońce mo~na widzieć przy ukazaniu się 
jego na horyzoncie. Na zaciemnione słońce 
i pozostając'ł ,., cieniu jego atmosferę, moż­
na nakierować zwykłą lunetę. 

Zaćmienie słońca, jak wiadomo, wynika 
stąd, że w danym czasie słońce księżyc i 
ziemia znajduj/} się w jednym naprzeoiw 
siebie kierunku, przez co światło słońca, 
padające na ziemię, przez księżyc zostaje 
zasłoniętem. 

- W'ado'llło.ć potrzebująca. spra wdz e­
nia. - Warszawskie pisma za .Dniewnikiem 
Warszaw." powtórzyły wiadomość, jakoby 
otwarcie Towarzystwa. Kred. miej skiego 
dla Piotrkowa, Radomia, Łomży i Suwałk, 
z powodu, że kwestyja ta jest obecnie nie 
na czasie, · przez ministeryjum nie zostało 
zatwierdzone. 

- Staw, jaki ojcowie naszego miasta 
wykopać postanowili przy tutejszej "alei 
Ujazdowskiej", jak się taroz okazuje, był 
'Wcale niezłym pomysłem. Przeszłego roku 
rozpoc'%ęty, w tym pogł~biony i rozszer.~o­
ny, zajmuje dość znaczn'ł przestrzeń, od· 
powiednio zaś wyzwirowany, ocembrowany 
i zabezpieczony kolozastym telaznym pło­
tem od przystępu niechlujnyoh mas uli­
oznyoh - może posiadać bardzo 02ySt/} 
wodę, zwłaszoza, ~e b~dzie ona odświe· 

żana bell!ustannie przez znajduj~ce si~ od owoców, zostaje w tym roku rozszerzony 
spodu .źródła. przez zasypanie sadzawki, przez 00 przy-

_ (Jhodnlk asfaltowy, czy ciosowy (bo będzie właścicielowi catajedna kwatera. Sa­
nie pami~tamy już jaki), znajdujący się na uli. dzawkę już prawie całkowicie zasypano. 
oy "Ekateryneńskiej" pod samem więzieniem, - P. Bdward Świecinuki, od 
jako bezużyteczny dziś tam, gdzie chodzić lat trzynastu nauczyoiel języka polskiego 
nikomu niewolno, mógłby być dla wygody w miejscowem gimnllzyjum, otrzymał no­
publicznej, przeniesiony na druglł stronę u- minaoyję na. profesora języka rosyjskiego 
licy, której bruk ... przypomina czasy bardzo w mieście Goldyndze, w Kurlandyi, dOKąd 
starożytne, w tych dniach wyjeżdża. Znany powszechnie, 

_ Kąpiele zim~e w oetatnim tygodniu jako nauczyciel i og6lnie szanowany, pan S. 
.zostały przez wielu przerwane czasowo, z był także przez pewien czas ozłonkiem Rady 
z powodu znacznego obniżenia się tempe- zarządzającej Tow. Dobroozyn., przyczy­
ratury. Panom J. i Fr. należy się zupełne niając się do powiększenia funduszów tegoż 
uznunie ze urządzenie łazienek na Kra- Towa!'zystwa~ przez urządzanie teatrów a­
kówce i Wielkiej Wsi, przynajmniej na matorskich. Zegnając go tez z żalem prze­
stawaoh których są posiadaczami, skoro syłamy mu na drogę serdeczne: "Szczęść 

d Boże". gr6 nasz nie posiada wody bieżącej. 
_ Nare.zcie doro~k' nasze saczy- - Beklamacyja. P. Piotr Piętka, 

najlł być porządne. Przez kilka dni niewol- wykreslony 'ze straży ogniowej, jako pod­
no im było pokazywać się na mieśoie, do- dany za~raDiczny, okazał nam w redakcyi 
pokąd się nie umyły i nie przykryły ran oryQ'inaloe świadectwo pod d. 31 siel'pnia 
swych i brudu. My jednak, nauczeni do- 1886 r. za ~ 10746 przez tutejszy rząd 
świadczeniem, nie pozwalamy Bobie cieslIyć gubernijalny wydane, jako on, na mocy de­
się zbytecznie z tej metamorfozy i popra- cyzyi ministra spraw wewnętrznych z d. 1 
wy - gdyż nie wiemy jeszcze, jak długo maja tegoż roku ~ 9605, po wykonaniu 
trwaó będą dobre intencyje 'i gorliwość po- przysięgi, w poczet poddanych rosyjskich 
licyi. Bodaj trwały stale i niezmiennie! zaliczony został.-Na świadeotwie tem znaj-

duje się odnotacyja tutejszego magistratu, 
~~o.'iwy nasz s>:lf redakcyjny że tenże Piętka zapiR.any został do ksiąg 

komumkuJe nam skuteczną Jakoby receptę ludności stałej Piotrkowa w aktach ~ 78 
na zbytni/} a uprzykrzon'ł wielomówność: str. 640 I 
" W eź mocną bryczkę .zaprzężoną parą dO-j •. . 
brych rumaków, a wsadziwszy na nią ga- : -:- d~o~ar. D,ma 8 ~ .. ~. w luble~ły 
datliwą ba .... przepraszam, jednostkę, prze- pome zIatek ~no,!~ż o .go zIm e 11 Ił ~Ie­
wieź ją trzy razy po bruku na ulioy "Mos- czorem na Wlelkl?J WSI wybu~hnął po~ar, 
kiewskiej". Z obawy utraty zębów ba... do ~t6~ego p.rzybległy wszy~tkIe oddzla~y 
jednostkll musi zamknąć usta. Reo~pta; ~raH l .ug~sl~y ta~owy 'W

k 
clą~uk.2 god~lr;; 

powodu wybomego na tej ulicy bruku ma pa l ł Sl~ Je en t o;: l o~ ~~. k~Ie • 
być podobno niezawodną!" WStczą, SIę na s ryc u, w s a ZIe s r l 

(Pr!fl!lpiSdk RedakCYJ). O ile pamięć naa nie myli ga ganow. 
bruk na tej uliey był położony na nowo w prze- - Polowanie. Z dniem 13 b. m. 
szły m roku, ozyżby więc w ciągu jednego roku mógł rozpoozyna się termin polowania. Pomimo 
być już zdatnym do tak uie pożądanych eksperymen· to p"awdzz'wi myśliwi, dbający O zwierzo­
tów? To za prędko! , stan w kraju, ani sami strzelaniny nie roz-

- Odrapana kolumna S.go 4.nto- poczynaj,!, ani innym na swoich terytOl'yjach 
niego przy placu Aleksandryjskim, Swię- polować jeszcze nie dają, utrzymując i bardzo 
tego, którego smutnego losu litowaliśmy słusznie, że ów termin polowania na czas 
się jeszcze w roku 1884 (!) w jednym z późniejszy przenieM by należało. Bardzo 
felijetonów "Tygodnia"- domaga się dziś często bowiem zdarza się, że ofiarą myśli­
koniecznie, ale to koniecznie oilnowienia. wycb podają kotne zające, młode zajączki 
Napisano tam wprawdzie: "renovata anno i kuropatwy, które ledwie się opierzyły. 
domini 1~75" -ale ni~ z~ać ~e~o zupełnie. _ Pod Pr~yrowem na trakcie do 
DwanaŚCIe l~t zale~Wle-1 am, sIadu ~dn.o- Lelowa w zeszłym tygodniu spadł grad, po­
wienia. Takle to wldać było l odnowlemel łączony z wielką burzą i wichrem, który 

_ DochodZQ na. IIkargi coraz sprawił wielk~e szkody. J\;li?jscam~ bowiem 
częstsze na zakradający się od jakiegoś potłukł psz~mcę" grochy l lD~e mez~brane, 
czasu nieład w otrzymywaniu gazet na a dotąd stoJ/}ce Jeszcze na pmu zboza. 
tutejszej stacyi pocztowej, czego i myśmy - W Ptawnie (pow. D6wo-radomski) 
doświadczyli na sobie. Nie wdajemy się w zeszłym tygodniu miał miejsce pożar, który 
tym razem w szczegóły, ubjąc, że niepo~ zniszczył 10 zabudowań. 
Ul}dek zostanie usunięty. _ "Dziennlk Łódzkl" donosi, że 

- Ogród kwiatowy przy rogu alei plany budowy nowego kościoła pod wez­
Aleksandryjskiej, słynny też z wyborowych waniem Wniebowzięcia Najśw. pąnny Ma-
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ryi w parafii tejże n~zwy w Łodzi, zostały 
przez minister)jum zatwierdzone. Roboty 
budowlane można będzie niebawem rozpo­
cząć. Ze składek zebrano dotychczas na 
fundusz budowy około 20,000 rs. 

- SzkoJ,y. "Kraj'" d~wiaduje się, iż 
w niezmiernie ważnej dl~ kraju naszego no­
wej ustawie szkół realnych projektowane Sił 
cztery następne k!!tegoryje według sposobu 
utrzymania: 1) szkoły, utrzymy';Vane wyłącz-

'~ie na koszt skarbu;' 2) z, 8ubwencyją prywa-
• tUi; 3) całkowicię na koszt gmin, ziemstw, 
stan~w, i \ 4) wyłą.Qznie , z ~ fgpdusz0W pry .. 

~ w.atnYch. , Jeżeli prywatne. szkoły re~lne 
(kat. 4) zechcą sięzaetosowll.Ć do nowej 
ustawy fi' zupełności, to nauczyciele szkół 
tych będą mogli korzystać z praw i przy­
wilejów służby na równi z nauczycielami 
szkół realnych rządowych. W przeciwnym 
razie, szkoły prywatne pocią.gane będą pod 
og61ny regulamin, dla nich dotychczas obo-

i wiązujący. 

- Zaćmienie .'oflca. Niektórzy 
, naczelnicy gubernii jak donosi "Now. 

Wrem." wydali rozporządzenie, aby w dniu 
zaćmienia słońca rano 19 b. m. włościanie 
nie puszczali bydła w pole, ponieważ w 
czasie owego zjawiska zwierzęta ogarnIa 
strach paniczny i wskutek tego wiele z 
nich ginie. 

- :LiMty od Bedakcyi. 
_ RedakC!Ji "Atemum n • PrzYilłaliście nam po­

wtórnie zeszyt lipcowy zamiast sierpniowego. Pro­
simy o ten ostatni. 

- Redalccyi nNiwy". Nie otrzymaliśmy zeszytu 
302, o który prosimy. Natomiast zes~vtu 301 nad· 
szedł drugi egzemplarz. 

Mowa Jana Ząbskiego 
wypowiedziana na zjeździe w Piotrkowie 

r_ 1565. 

(d. c. patrz w N 31). 

Nie mogę zamilczyó zdania samego do­
ktora kościoła, ktÓI'y powiada: "in matrimo­
nio sacro spectatu reditur debit, est act us 
iusticiosi procretis, pro bis ad cultum Dei, 
est actus religionis, actus matrimonii sunt 
actus virtuti s" - proszę tedy N. Stany po­
godzić z tem zdaniem opiniję teologów. 
Ale nie tu koniec Miłościwy Królu i N. 
Stany wywodów tej materyi. Pozwólcie 
powiedzieć nieco. Obchodźmy duchowień­
stwo, zbierając od nich kreski, za lub prze­
ciw małżeństwu. Młodzi powiedzą jak 
czują, starzy jak rozumieją, a jeżeliby się 
znalazł glos za bezżeństwem byłoby to zda-

Z EU"SE:A. 
(Echo kąpielowe.) 

Wyjechawszy z P.iotl·kowa o godz. l-ej 
w południe, dopiero o wpół do 3-ej w nocy 
stanąłem w Kielcach, wysiedziawszy się w 
Koluszkach 2 i w Bzinie 111, godziny. Wo­
góle kolej Dąbrowska okropnie mi się 
przedstawiła. Jechałem co prawda pocią­
giem mieszanym-wlókł się więc nie milo -
siernie długo i na st3cyjach ~odzinami od­
poczywał (w Tomaszowie godzinę 20 mi­
nut, w Opocznie 45 minut, w Końskich go­
dzinę)· 

Nadedniem, przyjeehawszy do Kielc, nie~ 
. chcąc tracić czasu, natychmiast udałem 
si ę w dalszą drogę dOI'óżką kielecką.. O 
godz. lO-ej rano stanąl!;\m nUI'eszcie w Bu­
sku. ZnajQc wszystkie jego złe sh'ony z 
dawnych lat, jecbatem z nadziej:}, że w tym 
roku jaki taki pos tęp ku lepszemu zastanę, 

, Na samym wstępie spotkało mnie jednak roz­
czar owanie; przypadkowo bowiem usłysza­
łem witającą jakiegoś gościa muzykę kąpie-

, lową, graj ącą tak fałszywie, że trudno 
było sŁuchać. Wynająwszy mieszkanie ' w 
osadzie, udałem się natychmiast do za­
kładu kąpielowego, o 1 1/ 2 wiorsty od niej 
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nie żywego trupa, który nie czuje i niero- a członki jego-niewolnikami. Urzl}d księ­
zumie. Odwołuję się do zdania kościoła: że dza Orzechowakiego był: nauczaó i ofiaro­
grzech jeden nieskończenie obraża Boga, wuĆ. Ten, wzięty z rąk biskupa, składa 
godziż się-aby dla mniemanej zasługi je- nazad i niechce ofiarować BOf!u jak ltylko 
dBego, tysiąca innych grzeszyło? Nioch gi. serce; niechce naucząć-tyUw l3zynić. i Od. 
nie ta larwa prawdziwej religii; blask fał· bierzcie mu dar łaeki, bo to wasze, !)le zo-
8ZJWY cnoty, którym świecą podli, łatwo- stawcie dar natury, bo tep, jako nieoddziel­
wiernych mamiciele, aby zaprowadzonym ny od swego jestestwa, .' Bo~u tylko; po­
w obłąkanie, odjąć nadzieję POWI'otU na winien. i śmiało wołać będ.zxe na gwałei­
drogę właściwą. Niech ginie on~ ni~roz- cieli, porywającychj mu prawo bosk,ie·. !) 

tropna skrzętnośó w pomnażaniu . ohwały Czuje się ksią.d:z ::,Orzecho<)Vski być ókrę­
Boga przez bezżeństwo, która rodzi odstę- tem, którego łlltwo nawałności pokus I, sko­
pąt~9 od f w.iary,cudz~t,~stwa, :g'i'rrządr ' i :łątaQ" mogł~ . ..,.. s.tawa , tetły u portu, g~zi~ 
lnnu 'Z'Ól"Odme,' których wspomnIeme I obn- go prowad'zl śW1atło " Tozumu, bo zna: ze l 

zilooy świętoać miejęca.' tego~.:';·,':"·'- • - " , zwje'rzęi~ ; muj~ p~a.w~i. bezpiecznych stano-
Co mówią jeszcze obrońcy bezże'ństwa, wisk; porzuca ksiądz Orzechowski bezzeń­

oto to: że godność urzędu kapłaństwa wy- stwo, jako stan, w którym ustawiczna z 
maga stanu bezżennego, jako sprawa pr:oty. ciałem wojna a rzadkie zwycięztwo; widział 
zwoitości, ale niech mi powiedzą: za co Ruś zdrowie i sławę swoją blizkiem zguby; lę­
ma kapłanów żonatychi' Jedna wiara, jeden kał się nałożnictwa, bo widział-że z nałogu 
ołtarz, połączenie z głOWI} kośoioła - któż nierz,!dnego niepodobna powstać... Pewny 
te prgeeiwieństwo pogodzi? Ty sam, Mi- jest ksiądz Orzecbowski, że jako nie po­
łoęci wy Panie, podobnie wyrokiem od wie- zwalać ludziom uczciwych zarobków jest 
cznym naznaczony jel:lteś, żeby berło twoje, to przymuszać ich do kl'adzieży, tak bronió 
jako laska pasterska, gromadziło trzodę-w żon jest pozwalać im nałożnic a W tern i 
jednę owcza.rnię. W twojem panowaniu mądrość wasza, N. Stany, środka nie znaj­
stanie się epoka. znakomita w kościele-Ty, dzie. 
wyrobiwszy u głowy kościoła zniedianie bez- Królu N. pamiętaj żeby niepowiedziano­
żeństwa, możesz śmiało zaręozyć jedność że pod berłem Zygmunta Augusta nie wolno 
obrzędków, któl'e jedne w jednym być po- było być człowiekiem. W imieniu praw 
winny kościele. Ty zniszczysz aż do ko- naszych zaklinam cię, M. Panie abyś parn ię ­
rzenia te niesnaski pomiędzy duchowień· tal że dasz egzystencyję tej familii, której 
etwem ruskiem i łacińskiem, które tylu za- ks. Orzechowbki bę.dzie głową. Ile człon­
mieszek i krwi rozlania \v Rzeczypospolitej ków będzie z tego pokolenia, w tylu ser­
były przyczyną. A i to nie spiżowe posągi cach będziesz miał ołtarze wdzięezności. 
i łuki tryumfalne, które częstokroć były Pozwól, N. Panie, przypomnieć sobie, żeśmy 
wystawiana ne dziwowisko i urąganie ludzi, widzieli łzy twoje w podobnej okoliczności; 
ale milijony pokoleń byłyby żyvremi parnią- pozwól odnowić ranę, któr~ wola narodu 
tkllmi sławy W. Kl'. Mości. zadawała sercu Pańskiemu W. K. Mośui, 
Zarzucają - że władza świecka nio jest kiedy oię chciano rozłączyć znajukochań. 

mocna stanowić w materyi małżeństwa; szą mułżonką a Panią naszą. Miłościwą; po­
ale zdaniem teologów, małżeństwo jest kon- zwól się na moment porównać z ks. Orze­
traktem cywilnym a więc z natury swojej chowskim... Miłość purpurą czy siermięgą 
do władzy świeckiej należy. Wszędzie więc odziana zawsze jest jedna-na tę więc mi­
władza krajowa powinna się trudnić temi łość którą pałasz ku Królowej naszej, pro­
zwi~zkalDi, jako będą.cerni pod bezpieczeń- szę cię, Miłościwy Panie, podaj wielo\vłs­
et wcm, i opieką rzą.dową i jako szczególnie dną rękę, nie duj upaść skrzywdzonej nie­
interesującemi dobrze rządny naród. Staną I winności. Kończę, pewnym będą e w tej 
tu ~hcący ob winić, ks. Or~echowskie~ o ,i Bpra\~ie: że rO~U1n i serce podyktuje W. K. 
pOWIedzą: za co oblerat sobIe stan, do kto- Mośel mądrOŚCI wyrok. 
rego przywiązane bezżeństwo? Dobrowolnie PI'zepisał i podał-M. Synoradzkt'. 
przyjętych obowią.zków niewolno rzucać 
bezkarnie... Ale jak to nikczemny zarzut I 
Pewno, że wchodząeemu do praw społe­
czeństwa jakiego, należy im być posłusz, 
nym-ale czyż nie \volno opuścić każdemu 
tego narodu, którego prawa były mu ucią­
żliwe, lub do wykonania niepodobne? Ina­
czej towarzystwo takie byłoby więzieniem -
leżącego. Wszystko zastałem po dawnemu: 
"cielę~llik" (rodzaj skweru na rynku) jak 
dawniej pełen śmieci i żydostwuj doróżki 
za to ponumerowane i doróżkurze ubrani w 
liberyj e, za co podwyższono kurs z miasta 
do zakładu z 10 kop. na 25 kop. za powóz 
i 15 kop. za bryczkęl Droga czyli aleja do 
zakładu w nieporządku jak dawniej-dwie 
literalne ław ki na przestrzeni ll/~ wiorsty: 
W samym zakładzie przybyło kilka domków 
prywatnych za parkiem i hotel "Wiślica," 
Przed samym .,kurhausem" stanęła drew­
niana buda, vel pawilon Tomasiewicza, miej­
scowego Lessera. W łazienkach ani na jo. 
tę zmiany ku lepszemu: brudy wszędzie, 
śoiany wil f! otne tak, iż ubranie na kolkach 
wiszfłce niszczy B,ię n iesłyehanie . Umeblo­
wanie [azie nki składaj ą.: podej l'zan ej czys· 
tości stolik, kt'zywe luStl'O i twarde dl'ew­
niano krzesetkl). N a głównym kOI'ytarzu, za 
salę balową służącym, porozl'zucane pisma, w 
bardzo skromnej ilości przez zarząd pre­
numerowanej znajdujemy tam bowiem tylk:o: 
Kurjer Warszawski, Wiek, Gazetę Polaką 
Swiet, Nowoje Wremia i jeszcze jakieś nie-
mieckie piśmidło. ' 
Udaję się do czytelni zarzą.du-gdzie za 

60 kop. miesięcznie nabywam prawo abona­
mentu. Katalog bardzo lichy, (600 tomów), 
wyboru żadnego-z polskich przeważnie 

ROZMAiTOŚCI. 
- Buława hetmańska. Czytamy w Kije­

wlaninie, że w Płoskirowie, w gub. Podolskiej, zjawił 
się był jakiś starozakouny, który chciał sprzedać 
piękną buławkę betmańskl!, ozdobioną wypukłą 
rzeźbą, na wierzchu mającą portret króla Jsna So­
bieSkiego, po bokach zaś wyobrażenie bitwy Polaków 
z Turkami. R'ijkojeść buławy ma. na sobie herby 

Kraszewski, Bałucki; z rosyjskich stare ro­
czniki Wiestnika Europy i kilkanaście ro­
mansó 1'1' z francuzki ego, wreszcie dzieła. Pu­
szkina, Tilłstojaj z francuzkich same roman­
se. Biblioteką zal·zą.dza wiejska dziewczyn­
ka zaledwie że piśmienna. Można wyobra­
zić sobie jaki wskutek tego istnieje porzq,­
dek. W parku obok zakładu sterczq. jak da­
wniej gołe mury nowo wznoszącej się od 
lat ki lku kaplicy. 

Pomimo jż w tym roku z różnych przyczyn 
(podwyższenie opłat od zagranicznych pasz­
portów i nizki kurs rubla) spodziewllllo się 
liczniejszego niż zwykle zjazdu u wód kra­
jowych, do 15 lipca osób było mniej niż lat 
popl·zednich. Dopiero po 15 lipca liczba 
kuracyj uszów doszła do 1000, a IV poozą­
tkach sierpnia do 1300 osób. Piotl"l,;:owia­
ków bardzo mało-Łódź za.to reprezento. 
wana. licznie. Ze znanych powszechnie osób 
zastoJem tu Biskupa Sotkienvicza, śpiewa­
czkę warszawską W. Dobiecką, artystę A. 
Ostrowskiego, ex redaktora Kurjera Codzien­
nego M. Wołowskiego. Największa tu ilość 
księży i wojskowych' Kobiet bal'dzo mało. 
Nigdzie zapewne nie zbiera się u wód 
tyle młodzieży co w BUlilku; reuniony więc 
powinny by udawać się świetnie, ale gdzież 
tam-kółka, kółeczka, partyj e i t. d. zupeł­
nie po piotrkowsku, paraliżują zabawy. OhlO-
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P olski i Litwy, oraz 4 postacie rycerzy. Policya pło­
skirowska, podejrzewając, iz zabytek jest zkądeś 
skradziony, żyda aresztowała; niektórzy jednak przy· 
puszczają, iz buława jest tylko nowoczesnem naśla­
downictwem, zrobionem dla osznkania la twowiernych. 

- Badania nad ściętą głową. Pp. 
Regnard i Loye mieli niedawno sposobność badania 
głowy skazanego na śmierć w Amiens, we dwie se­
kundy po ~cięcin. Twarz w tej ch"lf ili, zachowała swe 
zabarwienie różowe, rysy były nieruchome, oczy sze­
roko otwarte, usta konwulsyjnie zaciśnięte. Glowa 
nie okazywała naj słabszego rnchu dowolnego; przez 
pięć sekund moźua było wywoływać mruzenie oczu 
przez dotykanie palcem rogówki,-po' s~óstej sekun­
dzie ruch ten ustał. Tnłów po ścięciu nie wykonał 
Dajdrobniejs~ego ruchu. Po upływie minuty twarz 
iaczęła blednąć. Szczypanie skóry nie wywołało 

. zmiany fizjognomii; zblizanie światła przed oko nie 
. sprowadzało zwężenia źrenicy. We cztery minuty 
po ścięciU powieki zaczęły zapadać; usta, lubo słabiej, 
były jeszcze silnie zaciśnięte_ Po 20 minutach doko­
nano autopsyi,-serce biło jeszcze, a po przecięciu 
oaierdzia ruchy w komórkach utrzymały się do 25 
minut, w przedsionkach do 60 minut. Śmierć tllo 
sptlkojna, bez agonii, różni się znacznie od opisów 
podobnych doświadczeń na zwierzętach, prowadzo­
nych przez rÓŻl..ych autorów. 

- (Nadesłane). Czytałem dwa razy 
tak w "Tygodniu", jako i przedruk w innych 
pismach, o sprzedazy Wólki Ł~kawskiej-a 
poniewaz komentarze i wnioski jakie z te~o 
tytułu ludiie wysnuwają są bardzo dla mnie 
niekorzystne, przeto czuję się lV konieczno· 
ści pomieścić na te1?1 miejscu następujące 
mate wyjaśnienie. Z'3 Wólka Łękawska o­
bejmuje przeszło 114 włókj że wartość lasu 
według dzisiejszych cen dochodzi jeszcze 
do 40,000 1'S.; że jakkolwiek jest bez za­
siewów i inwentarzy i obciążają ją zna­
czne służebności, według dzisiejszych cen 
ma wartość uo 60,000 rs. Sprzedaną zaś 
została za 16,000 rs. z tej przyczyny, ze 
byłem zapewniony przez obeonego nabywcę 
iż albe suma 17,000 rs. z prooentami naby­
tą zostanie na mą korzyść, albo, gdy znany 
kapitalista zbyć jej nie zechce, to zostanie 
dolicytowanym do sumy 8,000 rs. temuz 
nabywcy przyznanej, nizej stojącej, a za­
mykającej 45,000 rs. Byłem przeto spo­
kojny o wierzyciela, który stał w pośrodku 
powołanych' 17000 rs. '.rymczasem, bez mej 
wiedzy, suma ta nabytą i licytaoyja urzą­
dzoną została 'na szkodę moją i mych WIe· 
rzycieli, o czem ja zupełnie nie wiedziałem 
l żadnego udziału w tem me m iałem, a 
wszelkie wnioski, jakobym się zniósł z na· 
bywcą, są mylne 1, okoliczności wszystkie 
tej operacyi w innem piśmie objaśnione zo­
staną· 

Henryk Honrad~ki 
(l-l) były właściciel. 

d. 10 Sierpnia 87 r. 

rakter Buska wogóle ogromnie się zmienił: 
niewidać tu jak dawniej powozów, karet, 
obywateli; niema tu już panien przyjeżdża­
jących polowaó na mężówj posagołowców 
i szulerów ani oko. Skromny wint wystra­
szył dawniejsze hazardy. O kojarzących się 
parach ani słychu i przez cały najlepszy se­
zon zaledwie o dwóch in spe małżeństwach 
się dowiedziałem. 

TYDZIEN 

- .A.teneum" zeszyt sierpniowy wyszedł II 
druku i zawiera. następne artykuły: r. Współ· 
czesny sOCyjalizm francuski. Charakterystyka wo­
dzów, partyj i wyda.rzeń, przez W. II) Ryszard Win­
centy Berwiński, rys biograficzno-krytyczny, przez 
Antoniego Bądzklewieza. III) Przyszła wojna, przez 
K. IV) Listy czeskie, XV, prze% D·ra Gablera. V) 
Salon Pani Marcinowej, (obrazek z bruku Warszaw­
skiego), przez Nata~ego Osuchows\.iego. VI) Poglądy 
filozoficzno·pędagogiCzne . Hoene. Wroóskiego, przez S . . 
Dickateina. VII) Karol Xln Rakoczy, (ze wspom· 
nień rokn 1849). VIII) Rozbiory ' i sprawózdania. 
1) ~. H. A;f0rgan. , Spo.łec~lllist~o I?i~rw?tn~ czyli ba­
dame koleI .Iudzkiego.. postępu od dZlkosei przez .bar­
barzyństwo do cywilizycyi, ocenił Lud. Krz. 5) Józef 
Nogaj: Wpływ poetów ,łacińskich na sielanki Józefa 
1ł&t'tłomieja Zimowioza. ocenił Kerneli Juliusz Heck. 
Wraaenia literaeki~ IX) Kromka miesięczna p. Lu· 
dwikll 'Str&szewicza. ~) Ne'krologlja . 

- "Gazeta Świąteczna" kop. 75 kwartal­
nie z przysyłką. Adres redakcyi: Warszawa, Kra· 
kowskie Przedmieście 43. 

- "Zorza" z "Poradnikiem" dla goSPOdY{1 i 
posiadaczy rolnyoh, również z przesyłką kwartalnie 
r8. 1. Adres:-Warszawa, ul. Twarda 36. 

- "Gazeta Rzemieślnicza", ra. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy­
wiat 42. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąc lipiec 1887 r. 
a) Stan powietrza i obłoków. 

1) Średnia temperatura z miesiąca +16,80R. z doby 
najwyzsi..& + 210, najniZsza + 10,70; najwyzsza 
z dnia (31 lipca) +260, najniższa z nocy (7 lipca) 
+ 8°R. Lipiec zeszłoroczny dał średnią + 13,8° R. 

2) Barometr 749 mm. pomiędzy 745 i 754 mm. 
3) Wilgoć 69 stosunkowego na.sycenia pomiędzy 

30 i 100. 
4) Wiatr zach. i 'odmiauy 15, północ. 3 T9schodni 

2, porodn. i odm. 13, cicho 1 r. 
5) Dni jasnych 19, w części jasnych 8, deszcz 

8 lazy, grzl}lot i błysz. 3 r. 
6) Ozon. Srednia z doby 0,8 z dnia 0,7, z nocy 1,1. 

Zabarwienie średnie 3 r. Nie zabarwiały się ozono­
skopy podczas nocy 3 i dni 11. 

b) Stan zdrowotny. 
Ospa i w lipcu się przejawiała - przewaznie u o­

sobników niezawakcynowanych. Poczęły występować 
ostre zaburzenia żołądkowe, biegunki, rzadko krwawe 
febra t akźe nie często. A. S. 

Licytacyje W obrębie guberni i. 
- W dniu 10 (22) sierp. w rządzie g-nym piotr­

kow skim-na reperaoyję 12-stu starych i pobudowa· 
ni u 7 nowych studzień w m. Nowo·Radomsku od su­
my rs. 10672 kop. 59; - oraz na pobudowanie 4·ch 
nowych studzień w m. Nowo-Radomsku od sumy rs. 
1254 kop. 14. 

- S (20) eierpnia w urzędzie gminnym Lubochnia., 
na 3-ch letnie wydzierżawienie 188 morgów 67 pr. 
gruntu w osadzie Inowr6dz od sumy rB. 228 k. 15. 

- 18 (30) i 19 (31) Sierpnia, oraz 20 sierpnia 
(1 wrześ.) w zarządzie górniczym okręgu zachodnie­
go w Dąbrowie, na dostawę w ciągu 1888 roku róż­
nych mat ery jałów i artyknłówj - tudzież dowózkę 
rud, galmanu; węgla, kamienia wapiennego i t. p. 

dwie 8 dam. Drugi z kolei na kaplicę - 18 
lipca udał się lepiej, gdyz do 60 par do mazu­
ra stanęło ifundusz budowy kaplicy o 267ru­
bli się powiększył. Bal trzeci nakoniec na 
szpital S-go Mikołaja odbył się 24 lipoa­
wraz z loteryją fantową. Ze sprzedanych 
biletów loteryjnych zebrano około 200 ru­
bli-z balu zaś około 100. 

Znana wam trójca artystyczna t. j. pp. 
Reuniony aczkol wiek licznie uczęszczan e 

~abawy niedostarczały. Wina to zarządu: 
żadnego porządku, zadnej dbałości o kuracy­
juszów. Gospodarzy i gospodyń niezbędnych 
na wszelkich balach publicznych tu nie 
znajdujemy; o prezentowaniu damom panów 
nie ma mowy. Zasada "sauvc qui peut" 
rządzi tu bezkarniej jezeli trudno jest po­
radzić sobie nam mężczyznom - cóż mó­
wić o paniach, które od wazą się same uda.ć 
na zabawę. Nikt im co prawda nie prze· 
s2kadza, ale za to i pomocy zadnej nie o­
każe. Zwykle tań<lzy w pierwszych paracb 
wybmne "kółko" a dyrygujący tańcami zwra­
ca uwagę tylko na począ.tkowe pary, resztę 
zaś puszcza samopas, wskutek czego zda­
rzały się kilkakrotnie nieporozumienia. 
Punkt o 12-ej zabawa ustaje. Wyjątek 
stanowią doroozne bale.> na których zaba­
wa do 2-giej się ciągnie. Pierwszy taki bal 
29 czerwca wcale się nie udał, gdyż było zale-

Iwanowska Szlezygier i p. Frieman dawali 
tu koncert z urozmaiconym programem i z 
ogromnem powodzeniem, 6 zaś sierpnia mie­
liśmy znów wieczór artystyozny p. Wandy 
Dobieckiej i p. Ostrowskiego ze współu. 
działem kilku amatorów. Widzieliśmy przeto 
kilka scen z najnowszej komedyi Zalew; 
skiego: "Małzeństwo Apfel" - i komedyi 
Kotzebuego "Nieszczęśli wi" -słyszeliśmy też 
kilka numerów wokalnych. Pomimo wygóro­
wanych cen (5 rs. pierwszy rząd krzeseł) 
public~mość szczelnie zapełniła małl} salkę 
quasi teatru. 

Do ostatnioh dni lipca odbywały się tak­
że przedstawienia, szumnie na afiszach ty. 
tułowa nego "towarzystwa artystów dl'ama­
tycznych" pod dyrekcyją P. Zawadzkiego. 
Miniaturowe to towarzystwo przy końcu 
składało się z 4 osób i raczyło nas jedno­
aktówkami. Powodzenia rozumie się mieć 
nie mogło. 

3 
na potrzeby różnych zakładów w tymże okręgu po· 
łożonycb. 

- 24 sierp. (5 wrześ.) w kancelaryi Rejenta Gru­
szczyńskiego w m. Łodzi-na. 8przedaż posesyi pod 
NI 1257 przy ulicy Gł6wnr,i w temże mieście połozo­
nllj od sumy rs. 7663 k. 15. 

- 17 (29) listopada w sądzl\l oktQgowym piotr. 
kowskim - na sprzedaz dóbr Czestków n. w p·cie 
Łaskiin od sumy rs. 42,000. 

- 4 (16) sierpnia na. Rynku m. Piotrkow&,' na 
Bprzed8Ż mebli i róznych lU chomości domowych O-
szaco wanych na sumę rs. 470. . . 

Sprawozda.nie ż ta.rgu ~bożowęgO: 
_ Spsnowiec 9 ,si~rpni~, 1887 !:: " 
Zyto pols~ie wyborowe- Z1łl ilpd od 79'/. - ....:. k • 

średnie od 76'/. wolyńsk'i od 70. 1/, - 74 litewskie 
wyborowe pud 75 k. średnie od 73 1/.-68a/. jeleekie 
wyborowe po 71 1/. kop., średnie po 66 3/. kop., zwy­
czajne od 64 do - kop. Pszenica biała pud 
od 120'/. - 125 1/, k. czerwona po - kop., żółta od 
1161/.-1203/, kop. Owies biały cięzki od 58 -
69 1/" wyborowy-k. pud. średni - kop, zwyczajny 
od - - - kop. .J ęczmień dla browaru 85 -
76 k. na paszę 591/, k. Groch warzeluy od 76 
-100 1/, kop. Gryka od 69 1/, - 76 k. Siemie 
lniane wyborowe od - - - kop. średnie od 
- - - kop. zwyczajne od - do - kop. 
Proso 01 - - - k. Łnbin żółty wyb. - -
- Makuchy lniane od 1001/,-731/. kop. rzepa­
kowe od 77'/,-64 1/, kop. Otręby pszeniczne­
do - kop., zytne od - - - kop. za pud. Ku ... 
za 100 rubli-17S M. 30 Cen. 

H. Reicher & Co 
Łódź dnia 9 sierpnia 1881 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 100 
korcy (400 czetwierti) po 7.80 rs., owsa 475 korcy 
po 2.80 rs.; gryki 120 korcy po 4.25 rs. korzec. Na 
Starym Rynku sprzedano: 'pszenicy starej 80 korcy 
po 7.65 do 7,80 l~. (na targn piątkowym ceny wy­
nosiły od 8.50 rs. do 8.80 rs.),-pszenicy nowej 120 
korcy po 7.50 do 7.65 rs. korzec; żyta starego lO() 
korcy po 4.00 rs. do 4.201'8., owsa 50 korcy po 2.75 
do 2.85 rs., jęczmienia 50 krJrcy po 3.40 rs. korzec. 
Ogółem sprzedano około 1,550 korcy zboza. 

<"Dzien. Łódz.") 

- Buch pociągó'w drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od dnia 1 (13) Mają 
1887 roku. --I -
a) w kierunku od WrJrszawy god. min. 

do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 45} ół 

" "odchodzi 12 48 pop nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przycb. 9 51} d ł d 

" • odcbodzi 9 59 prze po u D 

Oaobowy (3 klasy) przy ch. li 27 \ łudn' 
" " odchodzi 3 37 (po po lU 

b) w kierunku od Granicy do 1 
Warszawy: 

Kuryj erski (2 klasy) przych. 2 I 42 }po półuocy 
• " odchodzi 2 47 

Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 57 }po połuduill 
" " odchod70i 6 11 

Osobowy (3 klasy) przych. 1 12 }po południu 
n " odchodzi 1 24-

e) POCłąg miejscowy (3 klasy ). 
W-ychodzi z Piotrkowal 6 - I rano 
Przychodzi z Warszawy 10 3ó wieczorem 

Pobyt w Busku wogóle więc nudnYj gdy­
by nie pogoda stale dopisująca, nie wiado­
mo co tu robić. Pr:t wda, że nie wezyscy siE) 
nudzą: pod werandą restauracyi cały dzień 
widzieć można zapalonych win<liarzYi innych. 
znów nęcą śliczne, Ul'ocze okolioe, starozy­
tna Wiśliea, z widokiem na Galicyję, Wi­
niary, Pińczów J t. d. - dokąd codzienni8 
udają się cate towarzystwa, kółka, kóteczkll 
i "konstelacyjo" jak tu je zowią. Pewneg() 
rodzaju rozrywkę mieliśmy widząc tłumy 
chłopów i żydów otwierają.cYch gęby na 
widok bawią.cego tu cyklisty z Warszawy. 
który na gelaznym lIwym rumaku codzien­
nie harcował. 

Wogóle załować przychodzi, ze cudown\ł 
wody .Buskie tak niedbale są urządzone, tak 
mało jest wygód, wszystko tylko dla zyskll~ 
nic dla kUl·acyjuszów. Stara to piosnka. 
ale prawdziwa: gdyhy Busk był w rękach 
jakiego cudzoziemca, inaczej by tu było. 

O egzystencyi Buska w cesarstwie np. 
nie WBZySOy wiedzieć mogą, gdyż zarząd nll­
wet na ogłoszenie pieniędzy skąpi i w kil­
ku zaledwie gazetach się reklamuje. 

Daj Boże, aby na przyszłośó lepiej byl(). 
Piotrkowiari.in. 
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Przelożony 4-klasowej szkoly 
męzkiej z klasą przygotowaw-

czą w m. "Petrokowie" 
zawiadamia niniejszem osoby intereso­
wane, iz zapis uczniów do tejże. szkoły 
rozpocznie się z dniem 4 (16) SIerpnia, 
examina zaś, z powodu rest:mracyi mie­
szkania szkolnego, w dniu 13 (25) t. m., 
a kura nauk w d. 20 sierpnia (1 wrze­
śnia). W bieżącym roku szkolnym oprócz 
wstępnej, l-ej i 2-giej, otwarta zo­
staje ~ klasa S-cia. 

Do szkoły przyjmują się nietylko 
Uczniowie przychodni, lecz i pensy­
Jonarze, którym zapewnia się o­
pieka i pomoc naukowa. 

Jakób Popowski 
Kandydat nauk Fizyko-

(3-2) Matematycznych. 

~ Zawiadomienie == 
W interesie Szanownej Pn-

-. bliczno'ci uwazam za konieczne 
sprostowanie fałszywej wie­
ści, jaką źli ludzie rozpuśeili niedaw­
no o łazienkach na Wielkiej 
Wsi pod M 4S1; na skutek bo­
wiem prośby mej, wniesionej do Wyso­
kiej Władzy, została zesłana na grunt 
specyjalna komisy ja lekarska, która o­
rzekła: ze łazienki rzeczone znajdują 
się na dostatecznie głębokim i obszer­
nym stawie; ze woda w nich wciąż 
jest zasilana przez mnóstwo silnie bi­
jących źródeł, ajednocześnie ma odpływ 
do Strawy; że się znajduj<\ w stanie 
zupełnie dobrym i żadnego szkodliwego 
wpływu na kąpiących nie mają i mieć 
nie mogą. Odpowiednie pod tym wzglę­
dem świadectwo, wydane mi przez Ma­
gistrat w dniu 27 lipca r. b. za N-rem 
8110, mogę w każdej chwili okazać na 
i:ądanie interesowanych. 

Kąpiele, z odpowiedniemi koszami i 
prysznicem, otwarte codziennie od go­
dziny 5 rano do 10 wieczorem. Cena 
oddzielnego nnmeru kop. 5 od dzieci 
21/,. W omnibusie (kąpiel ogólna) po 
kop. 3 i 2 od osoby. , 

A. FREMUSZYNSKI 
(2-1) właściciel łazienek. 

4-0 klass. Jnstytnt Saukowy 
z kl.wstępną i pensyjonatem 

w Kielcacb. 
Wpis rozpoczyna się d. 20 b.m. naoki 

l-go Września. Program klasyczno-re­
alny. Przy zakładzie biblijoteka 
dla młodzieży i gimnastyka, 
W pensyjonacie konwersacyj a w 
Jęz. nowożyt. przy d wóch gu­
wernerach. Świadectwo z ukoń­
cZbnia daje wstęp bez egzaminu do Czer· 
nihowskieJ agronomicznej szkpły. 
(5-1) Przełożony PłOSZyli9ki. 

Niniejszem zawiadamiam, 
że wydzierżawiwszy na lat 3 
polowanie w majątku Bykach 
pod "Petrokowem", polujących 
na gruntach tegoż majątku 
bez mego pozwolenia do są' 
dowej odpowiedzialności po-
ciągać będę. (3--1) 

:bI.riasojedo~ 

Potrzebny jest UCZEŃ 
do zakładu Kuśnie11lkiego P. Piętki 
na 'vlacu "Nikołajew~kiem". (3-1) 

Kto życzy sobie umieścić 
panienki w Warszawie 

w celu korzystania ze wspólnych lekcyj 
21 dorastającemi dziewczynkami-oraczy 
się zgłosić do p(\dpisauej, przez Brze­
żnicę w Białej Szlacheckiej, lub do 
Adwoka ta Grodzieckiego w Kaliszu 
]i 365. (3-1) 

Kazimiera Gołembowska. 

Z powodu wyjazdu 
złoźono w księgarni H. Rawicz z 
Biblijoteki prywatnej książki róznej 
treści i w różnych językach do sprze­
dania za połowę wartości. Ta.mże wia­
domość o meblach, lustrach l t. d. do 
sprzedania. (3-3) 

,I!;OBlI0.1euo IJ,QuaypvJO. 

l'YDZIEN .8~ 3S 

SKLEP MYDLARSKI 1ekcyje Języka 
Sklep mój egzystujacy od lat 3:i-u w .Petrokowie" przy ulicy 

"Połtawskiej" prowadzącej z Rynku do Fary, przeniesiony został od dnia 1 Li­
pca r. b. do domu po Anfiłowie połoźonym w rynku vis a vis Apteki Pana 
Gampfa. Sklep zaopatrzony regularnie w wielki zapas rozmaitych gatunków 
mydła świec i wsz elkich innych produktów w zakres mydlarstwa wchodzących, 
przez lat tyle dał juz się poznać tak z doboru towarów, jako teź i z cen najprzy­
st~nniej8zych. Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność raczy mnie jak dotąd 
tak i nadal, na nowem miejscu zaszczycać łaskawemi obstalunkami, które 
um iennie i po możebnie najnizszych cenach odstępować będę. 

(2-2) I Poważaniem FERDYNAND JEROMIN. 

ANGIELSKIEGO 
wraz z konwersacyj!!: udziela p. Degan 
po cenie przystępnej u siebie i na mie­
ście. Ulica .Odeska", dom Krawczyń-
ijkiej (3-1) 

Stancyj a dla Panienek 
z zapewnieniem konwersacyi w języku 
francuzkim i lekcyi muzyki. Bliższ& 
wiadomość u W onych O!ewillskich, 

Departament Przemysłu i Handln St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku M 3106. 
Pewny środek XIX-go wieku.-Gwarancja dłngoletnia 

"BISIe CATOR
H 

Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. . 
Osusza WILGOC w starycb domach, zahezpiecza NOWE, oraz utrw:łlając 

wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarSkie, naczynia ku­
chenne i t. d. ochrania takowe od rozsychania się, pękania, gnicia., grzybka; 
dezynf~ktuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLE.JN4 FARBĘ w.ro~. 
maitych kolorach przez dodanie odpowiedniego proszku służąc do zaprawIaDla 
podłóg" -tańszy od tE'Jże o 50%. wEkssikatorW sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub'. petrokowską, w księgarni "M. Rawicz" w Petrokowie; t~.mże otrzy­
ml\Ć mozna bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie uEkssi. 
katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się os.usz~nia 
wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po cenach warszawskich.-PoszukuJę aJen-
tów w miastach powiatowych gab. petrokowskil:lj. (0-18) 

x.r..O DRUKARSKO LlTOGRAF'ICl,y 
tr..'łJ i Skład Papie:ru )' 

E. PANSKIEGO 
w .,Petrokowie"" 

Poleca JW. i W. P. 

L 

REGESTRA GOSPODARSKIE 
Dzienniki najmu, Księgi Kasowe. Pensyi, 

Ordynaryi i Udoju mleka. 
Kwitaryjusze leśne, Kwitki na robocizllę. Druki dla 
.Teometrów, Sądów, Zarządów Gminnych, Gorzelni, 

Browarów i D)' stylarni. 
Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, które Mpiesznie 

, 

i starannie wykonywają się. 1_ 
__ Ceny umiarkowane ..... 

Jest do sprzedania 

Garnitur mebli i dwa Instra 
__ Do dzisiejszego numeru 
dołącza się UJ'kusz 7 pOWleSCI 
p. t. FI'an/dey pl'zez Hem'Y­

z. kons(1lami, wszystko w dob~ym st~. kil Greville w przekładzie E 
me, za przystępną cenę. Wladomosć .' • • 
u W-ych Olewińskich d. p. Spana. (2-1) Dobl·zrmskIeJ. 

Redaktor i wydawca Hir08łł1.w Dobrzański. 

dom p. Spana. (2 -1) 

Rs. 2000 
jest do wypożyczenia na l-y numer hy­
poteki, n" umiarkowany procent. Infor­
macy ja o adresie w Redakcyi. (3-2) 

Z
awiadamiam Rodziców i Opieku­
nów, że z pozwolenia władzy 
szkolnej przyjmuję, jak dawniej 

tak i nadal, w roku 1887/8 nczniów 
na stancyję zapewniają:c im tro­
skliw~ opiek~. Ulica wOrłowska" dom 
Reichmana. 

(3-2) F. OCHOCKA. 

Nauczyciel doświadczony. 
pedagoll', może wyjechać na wieś dla 
przyspasabiania uczniów do szkół.­
Adres: Sławków (Poste resta.nte). 

(2-2) 

NAUCZYCIELKA 
Z patentem 

posiadająca w wysokim stopniu mnzylc~ 
i języki obce, pragnie umieścić się na 
wsi. Wiadomość IV ksi~garni W -go 
J ędrzejewicza.. 

Tamze powziąć można wiadomość o 
lekcyjach muzyki i języków obcych 
udzielanych w mieście. (3-2) 

Skład Węgli 

Włoazimierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

(Jeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (t. . . . . 85 lc. 

Korzec węgli kamiennych 
grllbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . • • • . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) . 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach półkorco rVych 
wagi 130 a. (l3-1) 

Włodzimierza Saoińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama GołemboWSkiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
1)0 8przedaiy z wolnej ręki I nb 
wydzierżawienia w każdym czasie 

Folwark włók 14112 
z Inwentarzem żywym i martwym o 3 
wiorsty od st~cyi Rogów drogi zlillaz­
nej a o miedzę z gruntami miasta po­
wiatowego Brzezin, Wiadomość u Re. 
jeota w Brzezinach. (12-3) 

Ma~azyn strojów damskich 
J.KOW A1SKIRJ 
przeniesior.y został z Hotelu W -go 
Karlińskiego do domu W-go Olszew­
skiego ua tejże ulicy" Petersburskiej" 
nie dochodząc. Ogrodu przy Kolei. (3-3) 

DO APTEKI 
R. ŚWieściakowskiago w Wieluniu po­
trzebny UCZEŃ do praktyki. (5-4) 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowit>. 
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mę~cJly.zni zajęci zdobywaniem stanowiska, walką o 
byt z ludźmi i naturą, wyrobili w sobie brutalstwo 
i za obowiązujące prawo uznali jedynie pl'awo sity 
i pięści. W śród zgnębionych kobiet, znalazło się kil­
ka takich, które nie wahały się podnieść głosu prze.­
ci wko uciskowi i przemocy. Zabraty się energicznie 
do' dzieła i chcąc zdobyć choó to, co im się z prawa 
należało, dowagały się znacznie więcej, Chcąc za­
pewnić sobie bodaj te względy jakie im się należały 

jako istotom słabym, a mającym obowiązek wychowy­
wać młode pokolenie, żąoały zupełnej równości, nie­
kiedy nawet przewagi kobiet,-Żądały wiele, p,ragnąc 
choć połowę. tego zyskać, 

Zadanie to nie byłu łatwe, i propagatorki nowej 
idei częstokroć na poważne narażały się niebezpie­
czeństwa, Jedyną ich bronią było żywe słowo: prze­
konywające argumenty, co najwięcej czcza groźba, 

W zamian za to, musiały walczyć z otwartą niechę­

cią i zdradzieckie mi zasadzkami przeciwników, Mało 

brakowało do tego, by nie wykolejano pociągów 

k.tóremi jeździły, Nie Bposób im było dostać sali, 
w której by przemawiać mogły.-Mówiły też IV sto­
dołach, szopach, latem pod otwartem niebem. 

Zwycięztwo odnosiły najczęściej nie te, które 
mówiły pięknie i umiały wiele, ale te co sprawę 
swoją ukochały najgorąoej i zniżając się do poziomu 
umysłowego słuchaczy najproatszemi słowy wYl'ażały 
pragnienia swoje-te, co potrafiły wzburzyć, podniecić 
umysły, a jedn0cześnie zabawić i rozśmieszyć słu­

chaczy. W ędl'owały tak od miasta do miasta, z wio­
ski do wioski; zabierały się na robocze pociljgi i ja-
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dą.c po prowizorycznie dopiero ułożonyoh szynach, 
jednocześnie z kolejami żelaznemi, zagłębiały się na 
zachód, pracując bez wytchnienia. Nigdy prawie 
dwóch oocy na jednem nie przespały łóżku, często 

przepędzały noc na dworcu, oczekując pociągu. Tu i 
ówdzie siłą argumentacyi porywały za sobą entuzyja~ 

st"w, którzy też odtąd p()magali im dzielnie w prze­
prowadzaniu ukochanych idei. Im też to właśnie, tym 
dzielnym pracownicom zawu .zięczać należy IV większej 

części obecne położenie kobiet w Stanach Zjednoczo­
nych i złagodzenie obyczaj ów mężczyzn, 

Do jednej z takich właśnie kobiet jechał dziś 

Fl'tlnkley, 
Przejecha wszy ludne ulice miusta, zapuścił się 

w dzielnicę zabudowaną. schludnemi domkami i pełną 
ogrodów, Przeszedłszy przez jeden z ni~h, Frankley 
zadzwonit do znajomego sobie mieszkania, Stara stu, 
żąea, w białym czepku, szurej sukni i muślinowej 

chusteczoe, skrzyżowanej na piersiach, otworzyła mu 
drzwi. 

- Zastałem panią, Deboro? -spytał Horlł<ly, 

- Pani nie wychodzi nigdy-odpal'la służąca 

wprowadziła Frankleya do czyściutkiej jak szkło, 

cboć skromnej salki jadalnej, a ztawtąd do równie 
skromnego i czystego saloniku, w którym na duż'ym 
fotelu obłożona poduszkami, siedziała z pończoszklł 
w l'ęk u pani domu. 

- Ty to mój chłopcze kochanyl-zawołała sta­
ruszka, kładąc robotę i wyciągając rękę do młodego 
człowieka. 

Horacy z eynowskiem uczuciem ucałował ręk~ 
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stonn, gdzie zakupił olbrzymie place, aby je potem 
odpl·zeduć. Place te były właśnie w tej samej dziel­
nicy, przeciw zamieszkaniu któt'ej, tak gorq,co w imię 
publicznego zdrowia, walczy ł ojciec Poracego. Prawdo­
podobnie, w skutek nieprzychylnej opinii inżcniera 

Frankleya, ziemia spadta IV cenie i dlatego pan 
Motter kupił ją za bezcen, To jednak nie zmieniało 

postaci rzeczy. Faktem było, ie HOl'acy ub0l!i, k.och~~ 
bogatą pannę Mottel'. Czy jednak zechce ODa p~slublC 
utalentowanego, bo suma to przyzD!~ła, budOWnIczego 
artystę, nie mającego jeszcze ani stanowiska, ani ma­
jątku ? ... 

Dlaczegóżby nie? Podobne małżeństwu z hl'zają 
się bardzo często, choć co prawda, częściej zdarzlł. się, 
że młodzi ludzie bogaci żeniq, się z pięknemi i pel­
nemi zalet, choć ubogiemi pannami. 

Fl'anldeyowi wydało się, że ubóstwo jego nie 
jest żadną w tej mierze pl·zeszkodą.-W sz~k w ~nte­
res pieniężny ojca Motte~' mógł . on wło~yć sWÓJ tu­
lent i W dwójnasób pOWIększyć Jego majątek, budu­
jąc domy na pustych dotąd placaoh I 

_ Ale czy Kati kocha go? Czy zechce zostać 

żoną jego? . 
To ostatnie wydało mu się I'zeczą pewną.. Katl 

była dla niego bardzo u~~zej mą~ -mało te~o, bardzo 
zachęcająoą, Gdyby go me cholata, pocózby go za-

chęcała w takim ratiel . ' 
~agłębiony w myślach, zadając sobJe. pytallI!l, 

to znów odpowiadają\: na nie, Fl'ankley przYjechał na 

mi~jaoe. 
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li spqtkania Kati Mott er w wagonie, aż do dzisiej­
szego poranku. 

- A zatem-powiedziała Mi&1tl'ess Cobbard-ona 
jest dumua i bogata, ty ją kOl,llJasz i nie wiesz, czy 
jcstes kochanym? Wszak tak się cata sprawa przed­
stawia? 

- Nieiuaczej-odparł HoruC'.y. - Ale czy znasz 
ją pani ? 

- Z widzenia i z nazwiska. Ale mimo to, zdaje 
mi się, ie znam ją dobrze. 

- I cóż pani sądzisz o niej? - spytał Horacy, 
urażony trochę, że staruszka tak obojętnie mówi o 
jego bogini. 

- Wolałabym moie, gdy byś byt kogo i nuego 
pokochał-odparła, --ale to nic nie znaczy mój drogi 
chłopcze, mogę się mylić; a zresztą gdy się już ko­
cha-rzeczą najmniejszej wagi jest już to, jak się swo­
ją miłość umieściło. 

- Jaktof rzeozą małej wagi1-zawołał Horacy·­
W szakże od tego zależy szczęście lub uieszczęście ca­
łego życia I 

- Szczęśoie i nieszozęście nasze w nas leży­
odparła ze smutnym uśmiechem miatreas Cobbard.­
Kobieta. któl'a ciebie zrujnuje i doprowadzi UO szaleó­
stwu, może stanowió szczęście i dumę twego najlep­
szego przyj aoiela. 

Horacy zamyślił się. Ileż razy potem, słowa to 
na myśl mu przyohodziłyl 

-- Inna znów-ciągn~ła dalej staruszka-na któ' 
rą nie zwracaBIl d~iś uwagi, zapewniłaby 8z<lzE;Jście i 
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